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Sąsiedzką chciwość.
W kronice podajemy wiadomość o proteście 

księży spiskich przeciw dążeniom Czechów do o d e r ­
wania Słowaczyzny od  Węgier. Dosłownego brzmie­
nia sprzeciwu jeszcze nieznamy, ale nie trudno się 
nam domyśleć, jak powstał, kto go zapoczątkował 
i jakie w nim wyrażono uczucia. —

1 my mamy tu coś • do powiedzenia, g a y l  w 
północnych Węgrzech, w części Spiża i Orawy, w 
skrawku Liptowa i stolicy Trenczyńskiej żyje od wie­
ków ludność polska, należąca do wielkiego rodu gó
ralskiego, który się rozsiadł wzdłuż Beskidu, Tatr
i Pienin Ten sam polski góral mieszka tak po stronie 
galicyjskiej jak i po węgieraki*: łóżniąc się tylko d ro ­
bnymi szczbgółami w / . rze i zwyczajach,
podobnie jak się wyróżniają nuęuzy sobą górale za­
kopiańscy od nowotarskich. Polska ludność na W ę­
grzech znajduje się w smutnem położeniu : w co^zien- 
nem życiu, w domu mówi językiem polskim miano­
wicie gwarą góralską, ale wskutek nauki w szkole 
czyta tylko po słowacku, dzięki wpływowi kazań m o ­
dli się z książek słowackich. Nie zapomina wprawdzie 
swej pięknej gwary, i ale zato zatraca zwoina świado- 

Crność. '  że jest szczepem polskim, nie zdaje sobie spra- 
*’Wy, że należy do tego samego narodu, co : my z. tej 

; trótiy granicy:

Utrzymać poczucie łączności z nami, bronić od 
wynarodowienia było naszym celem, gdyśmy Gazetę 
Podhalańską po raz pierwszy wysyłali pięć lat temu 
ha Spiż i Orawę. Bez jakiejkolwiek myśli mącenia sto#- 
sunków w państwie węgierskim, bez cienia zamiaru 
pokrzywdzenia najbliższych sąsiadów przyszliśmy u- 
pomnieć się o to, co się należało naszym góralom 
W n i e w ą t p l i w i e  polskich wsiach fchcieliśmy 
dążyć do polskich kazań i poiskiej szkoły — i nic 
więcej ponadto. Wiedzieliśmy, gdzie się kończą grani­
ce naszego ludu i nikt nam w ciągu pięcioletniej 
działalności nie może zarzucić, byśmy wyciągali rękę 
po  nieswoje.

Jesteśmy jeszcze ciągle u pocżątków roboty ; 
zrobiliśmy bardzo mało w porównaniu z tern, co j e ­
szcze należy przeprowadzić, ale nawet skromne wyniki 
naszej pracy świadczą, żeśmy nie nadarmo wystąpMi.

Dziś naszą robotę narodową chcą przerwać 
i zniweczyć uroszczenia czeskie, które ani słowem 
nie wspominają o tern, że to me słowacki, ale nasz 
góral zamieszkuje ów kawał ziemi z n i e w ą t p l i w i e  
polskim językiem. Na pierwszy to zamach Czechów 
na naszą własność, bo i na Śląsk cieszyński czyhe.ja 
ich zaborczy politycy. Naszym obow jzkiem jest. gk< • 

•sić iy«n. Którzy nie, znają l.u.b zijąć nie ciicą istotne;' ;>
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stanu rzeczy, że swoich dotąd szanowanych w sąsie 
dnim państwie praw podtrzymywania polszczyzny nie 
zrzekamy się i zrzec nie możemy i że będziemy się 
brónić nadal przed wynarodowieniem. Na zgodzie z 
sąsiadami i mam zależy, ale nie dojdziemy do niej ni 
gdy, jeżeli oni nie poskromią swej chciwości.

Politykom czeskim, zapoznającym istnienie Pola­
ków na Węgrzech, polecamy gorąco zaznajomienie się 
ze sprawą spisko-orawską; a jeżeli nie zechcą p rze j­
rzeć niemieckich i węgierskich o niej książek, jeżeli 
z trudnością przychodzi im rozczytywanie się w p ra ­
cach o węgierskich Polakach pisanych w języku poi*

skich, w pracach Zejsznera, Dzieduszyckiego, Gum- 
plowicza, Buły, Krptoskiego, Kołodziejczyka, Zachoro- 
wskiego, Zawilińskiego, Smólskiego, Grzegorzewskie­
go i innych, jeżełi wreszcie jest im niedostępna nasza 
gazeta — to niechże sięgną do dzieł swoich ro d a ­
ków Szafarzika, Szembery, Polivki i Słowaka Czam- 
bela Ci uczeni czescy nie wahali się stwierdzić, choć 
nieraz niedostatecznie, jaka narodowość zamieszkuje 
północne Węgry.

Jaz.

Przegląd tygodniowy.
Na frontach niema zmian. Zato ponownie po d ję ­

te rokowania pokojowe toczą się nadal w Brześciu, 
gdyż bolszewicy cofnęli żądanie przeniesienia układów 
do Sztokholmu. Obie strony, czasem wśród ostrej 
wymiany zdań, przedstawiają sobie wzajemne po g lą ­
dy na powstawanie nowych państw. Chodzi tu o do ■ 
puszczenie przedstawicieli narodów do obrad tzn- 
zdaniem bolszewików każdy naród powinien sam 
przez swoich delegatów postanowić o własnej przy - 
szłości. Dotąd tylko Ukraińców dopuszczono do 
narad.

Z ustępliwości bolszewików widać, że nie czują 
za sobą siły, którą by mogli zagrozić przeciwnikom. 
Rosya rozpada się na coraz nowsze państewka, część 
bolszewików już wchodzi pod komendę Anglii, część 
widzi, że trzeba zrzec się dotychczasowych progra­
mów i napowrót przywrócić przynajmniej częściowo 
do znaczenia odtrącone warstwy, jak stan ziemiański 
i mieszczański i przyjąć je do rokowań. Wzywa ,więc 
i sam Lenin do zgody w Rosyi. Okazuje się, że z b u ­
rzyć carat było łarwo, ale zbudować nowe państwo 
znacznie trudniej. Nie przeszkadza to bolszewikom w 
staraniach o wywołanie zamieszek w armii niemieckiej 

o ś ;  iennych krajach, 
i Niemałą przeszkodą pokoju jest chciwość partyi 
wojennej w Niemczech, która wbrew większości m y ­
śli o podbojach. Jej wpływy sięgają nawet do 
Wiednia.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Wilson ogłosił 
cele wojny i warunki pokojowe, podobnie jak Anglia 
- Erancya.

Sprriwy Polskie.

Wilson w swej mowie podkreślił konieczność 
utworzenia niepodległej Polski z dostępem do morza.

Aby omówić żądania Polaków, głównie sprawę 
•dopuszczenia naszych przedstawicieli do układów p o ­

kojowych, udali się regenci warszawscy do Berlina 
i Wiednia. Wygłoszone przez nich mowy nie w zbu­
dziły zadowolenia, zwłaszcza berlińska spotkała się z 
ogólną niechęcią z pow odu zbytniej uniżoności.

Sprawą układów w Brześciu musi koniecznie za­
jąć się Kolo polskie we Wiedniu i w Berlinie ; s tano­
wisko ostatniego jest jasne, wiedeńskie musi zabrać 
tu g łos: naród na to czeka, należy wziąść wzór z 
Czechów, którzy na zjeździe poselskim określili naro­
dowe dążenia. Niedawno urządzony we Lwowie wiec 
powziął odpowiednie uchwały oparłszy się o wnioski 
z 28 maja 1917.

W Niemczech hakatyści skarżą się bardzo na 
tworzenie państwa polsk iego; wyrzucają Polakom 
czarną niewdzięczność, przytaczając formowanie armii 
polskiej we Francy i, przybycie ochotników polskich z 
Ameryki, wystąpienie prof. Lutosławskiego w Paryżu 
przeciw Austryi itd.

Komenda austryacka pozwoliła popisowym z ro-
I  cznika 1900 na wstępowanie do legionów.

l i 1
Karna armia polska Dowbora - Muśnickiego w 

Rosyi będąca solą w oku bolszewików, szczęśliwie 
dotąd odpiera ich ęamachy.

W Prusiech hakatyści zwalczają reformą wybor­
czą, obawiając się że Polacy uzyskają więcej posłów, 
niż dotychczas. Pewne ustępstwa w sprawie nauczania 
religii po polsku zrobiono, ale zato dalej chrzci się 
miejscowości polskie niemieckiemi nazwami i sypie ka­
ry za obchody Kościuszkowskie.

Ukraińcy, dążą usilnie do podziału Galicyi na 
dwie części; wiec lwowski zaprotestował przeciw temu. 
Własność polską w Rosyi w dalszym ciągu niszczą 
wojska rosyskie. Biskup Ropp zagroził klątwą tym, 
którzy biorą udział w rabunkach.
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O rganizacja przemysłu lnianego 
w Galicyi.

Rolnik stara się dziś przedewszystkicm wydobyć . 
z ziemi jak największe zyski, jak najwięcej pieniędzy. 
To jest ostateczny cel lozjąanej gospodarki nie tylko 
na roli, ale w każdym przedsiębiorstwie. Z tego pun­
ktu widzenia powszechne znajduje dziś uznanie po ­
trzeba uprzemysłowienia rolnictwa. Na czem ono po ­
lega, nie trudno zrozumieć. Ody wszelkie płody suro­
we z roli nabyte przerabiać bę tziemy u siebie w kra­
ju przy pomocy swoich fabryk, swoich kapitałów 
i swoich robotników, aż do gotowych towarów, wte­
dy rolnictwo nasze będzie upizemysłowione. Wyjaśni 
Tzecz przykład szczegółowy : Len przez nas upra 
wniony, z pola zebrany i częściowo już przerobiony, 
dostaje się w postaci włókna — dzięki żydowskim 
pośrednikom — do fabryk niemieckich i tu ulega 
przeróbce na płótna. Płótna, jako towar już gotowy | 
bardzo często przychodzą do Oalicyi, gdzie płacimy 
za nie wysokie ceny. I nic dziwnego, że spożywca 
galicyjski drogo płacić musi za tower obcy, bo prze- ; 
cież musi opłacić koszta jego wyrobu, koszta trans- j  
portu do nas i koszta pośrednictwa. Powód tego le­
ży w tein, że mało rozwinięty u nas przemysł rolny, 
ze nie mamy taoryk w kraju, któreby przerabiał)' np. 
włókno lniane na płótno.

Gdyby kraj nasz Pył dostatecznie uprzemysło­
wiony, gdybyśmy mieli fabryki, a więc np. międlarnie, 
Drzędzain.e. tkalnie, któreby [en na gotowy towar 
przerabiały, mielibyśmy tańsze płótna, bo me opłaca­
libyśmy transportu i pośredników. Pieniądze zaś przez 
nas za towar zapłacone, nie poszłyby do obcych j  
kieszeni, lecz pozostały w naszym kraju, przyczyniając 
się do podnies;e:iia ogólnej zamożności i bogactwa 
krajowego

To samo odnosi się nie tylko do lnu, ale do 
wielu innych produktów rolnych. Za przykład wzięto | 
jednak rozmyślnie len, bo zważywszy na to : 1) że j 
len jest jedną z najrentowniejszych roślin przemysło­
wych (przynosi len 15 razy więcej docnodu, niż psze- 
!■ 2) że Galicya bardzo dobrze pod uprawę lnu
s i .sdaje, 3) że, poza żywnością, najwięcej daje się 
nam odczuć brak odzieży, a więc i płótna, 4) że 
wreszcie płótna na dłuższy czas po wojnie nie po ta­
nieją. może nawet podrożeją, do 'ść musimy do p rze­
konania, że bardzo potrzebną, wprost konieczną jest 
organizacya przemysłu lnianego w naszym kraju Or- 
ganizacya taka rozwinie się szybko i obejmie siecią 
całą Galicyę, jeżeli będzie miała zrozumienie i popar­
cie ogółu rolniczego w kraju.

W celu zorganizowania uprawy i przeróbki 
fabrycznej lnu, zawiązano w Krakowie, we wrześniu 
1917 roku spółkę pod firmą „Len* stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, z siedzibą

w Krakowie. Spółka .Len* chce rozszerzyć, ułatwić 
i ulepszyć uprawę lnu — „przez organizacyę uprawy 
lnu i przez wybudowanie wielkiej fabryki międlarni 
i przędzalni kosztem około półtora miliona koron 
obliczonej, na przeróbkę surowca zebranego z lOOO 
morgów. Budowa fabryki rozpocznie się z wiosną 
1918 roku, równocześnie musi być uskuteczniony za­
siew odpowiedniej ilości lnu i konopi tak, aby vy je­
sieni 1918 fabrykę mogła być puszczona w ruch 
i rozpocząć przeróbkę. Równocześnie postara się 
„Len* by warsztaty tkackie, lęczne i mechaniczne 
lakie są u nas obpenie do dyspozycyi, tak były przy­
gotowane, by natychmiast po uzyskaniu przędzy 
z końcem roku 1918 mogły rozpocząć pracę. Pierwsze 
zapasy płótna mogłyby zatem pojawić się w pierw­
szych miesiącach 1919 roku.“

A. C. z Ludźmierza.

(Dokończenie nastąpi.)

:  l i s t y  ■
_________ ■________  a

Szanowna kedakcyo 1

My niżej podpisani pozdrawiamy serdecznie 
pana redaktora i wszystkieh, którzy pracują koło 
Gazety Podhalańskiej. Pozdrawiamy i składam y 
podziękowanie za dotychczasowe wydawanie wielce 
pożytecznego pism a i z wielką wdzięcznością posy­
łam y prenum eratę na rok 1918. Życzymy wam 
szczęśliwego Nowego Roku.

W Imię Trójcy Świętej te słowa spisuję 
1 gazecie .ze serca na ten  t o k  winszuję,
Ażeby w dalsze czasy zawsze nam służyła,
Ja k  się rządzić na świecie, aby nas uczyła. 
Niech gazeta wędruje po caluókim świecie 
Ale nie za darmo, płacić trzeba przecie. 
Zastanówcie się wszyscy nasi czytelnicy,
Dziś nie można pracować tylko po próżnicy. 
Niechże n ik t nie żałuje te kiela korony,
Który tylko odbiera papier wytłoczony.
Bo wiec.e, jaka cńwila na świecie nastała,
Trza więc aby gazeta na wieki istniała. 
W spomagajcie ją  przeto wszyscy czytelnicy, 
Tego wam K uba Polak od Lendaku życzy. 
Dobry rok gazecie serdecznie wiuszuję,
Jakób Bednarczyk Polaa z W ęgier podpisuję. 
Zwracarry się też z p ro śb ą ;.tu  kalenda-zr ool 

skiego nie można k u p ić ; możebyście nam poradzili 
Panie R edak torzy  jakiby kalendarz nabyć i gdzie, 
oraz ile kosztuje. Z Bogiem !

Jakób Bednarczyk i W ojciech Halczyn 
Polacy z Lendaku na Spiżu. '

i
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O d  R e d a k c y i ,  Nie wiele w tyra i*«ku 
kalendarzy do w y b o r u ; .polecamy kalendarz „P ias tau 
za  3 korony lub „Kalendarz  Apostols twa modl i twy-  
za 3'50 K. oba wydane w Krakowie.

B ia łka  6 s tycznia^1918, 

N Niech będzie pochwalony Jez us  Chrys tu s  !

Nasza  kochana Gazetko !

Dawno już nic nie p.sa lem,  więc na  progu 
Nowego Roku chcę słów parę skreślić z życzeniami, 
aby się ten  plony czas j ak  naiprędzej  skończył,  
czego wszyscy z serca pragniemy.  Wam matki  bie­
dne życzę, aby się wam wrócili w zdrowiu synowie 
i mężowie do chałupy.  A wam dziewczęta życzę, 
aby przyjechal i  wasi kawalerowie z wojny, cobyśeie 
się j ak  naj rychlej  powydawały,  j a k  nie w mięsopust,  
to w Zielone Świątki .  Chłopom zaś życzę, żeby do 
domu zdrowo wrócili a jak  wrócą, to se już sami 
dadzą  rady.

A teraz donoszę wam,  że u nas  w Białce od­
byty się po raz pierwszy '„Jasełka polskie" JO gru  
dnia  za s taraniem ks. ka techety  i nauczycielstwa.  

,Dwa razy je odegrano popołudniu dla dzieci, wieczór 
dla s tarszych.  Nie ża łu jemy gra jcara ,  cośmy za 
wstęp dali, bo były bardzo ładne i byio się czemu 
napa t r  eć, dobrze oczy nie wylecą. J a k  pasterze 
śpią, jako im anioł wesołą nowinę zwiastuje,

jako im stary
Bar tosz  każe podarunki zabierać, jak  się trzej k ró ­
lowie wybierają do stajenki.  Ej byloż t j c h  p iękno­
ści  I Potem byli polscy królowie/kosynier ,  legionista, 
unita,  nakouiee  m at ka  z Poznańskiego,  a tak wszy­
s tko wyst rojone pięknie,  że człek by ino patrzał.  
A  jakie  lo rzewne kicyły Matka Boska pocznie mówić 
za  nannlem polskim. Uśmiali my się za to z żydka,  
którego złodziej okradł,  i z dziada, co jada  kluski 
na oleju

Odbyły  się te jas e łka . i  na  Nowy Rok i na  
Trzech Króli,  a zawsze było ludu ze wsi, nawet  
i z okolicy. Nazbierano parę  setek koron, czys ty 
dochód pośle się księdzu biskupowi  Sapiesze  na 
b iednych Polaków. N a  dobry cel ten  na sz ,g ra jc a r  
pójdzie.

Kończąc op.s, składam  w imieniu całej naszej 
wiosk i parafii serdeczne Bog zapłać za trudy 
księdzu katechecie i nauczycielstwu' oraz wszystkim, 
którzy odgrjw ali, także i tym, którzy chętnie na 
widowisko dali grosz.

Z Lontu  30 g rudn ia  1917.
Szanowna Redakcyo !' .

Proszę mi gazetę wysyłać pod nowym adresęm 
Mam tu zawsze jej czyteln.fc.ow. Nieraz wiodą korne 
fu daleko od kra ju rodzinnego różni chłopi, więc 
zawsze się ich pytam,  to po polsku,  to po niemiec­
ku,  węgiersku,  chorwacku skąd są. 1 gdy , pyta łem 
po polsku,  zaraz mi jeden powiada, że j es t  z J a b ło n ­
ki,’ a drugi  z Podwilka.  Drugi  raz przy spowiedzi 
spotkałem Zubrzyczanów i aź nam  łzy padały,  gd y ­
śmy się żegnali,  tak n r  żal było tych młodych chło­
pców, j ak  to muszą  maszerować w tych wielkich 
górach Parę książeczek do nabożeństwa pisanych 
po polsku i t rochę  obrazków sprawiło wielką radość 
Zasyłam noworoczne życzenia.

Ks. Karol  Maciiay 
Feldsp i ta l  809, F e ld p o s t  307

X  A  1 >  S  Ł  A  X  E

VŁ * £ k W Z A K O P A N E M  pfZy u lic y 
■' W p i ę  Sienkiewicza lub w pobliżu 

dom a; ogrodem.
Oferty z dokładnym opisem realności i ceną 

proszę adresować:  Adwokat Dr J O Z E F  D I E H L  
w Zakopanem, willa „Oleńka".

Pianino
Diehl w Zakopanem,  dla T. M.

dobre kupię. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje z grzeczności Dr Józef

KRONIKA

Z Bogiem mili bracia,

Jędrek uczestnik.

Od redakcyi. Wszystkim czytelnikom, którzy
przesłali narn wyrazy \v-r>óic ucia z powodu śmierci 
uieojiżuł.jwaue^o redaktora ś. p>. Tum. Buły, skrada­
my serdeczne podziękowanie.

Dziękujemy również za liczne życzenia n o w o ­
roczne.

Od stycznia redakeya i administracja Gazety
mieści się nie przy ul. Długiej, lecz w Rynku w do­
mu, gdzie jes t  Powiatowa Kasa Oszczędności, na pier-
wszem piętrze.

Pozdrowienia z okopuw na Bukowinie zasyłają 
pięknym Nowotarżankom St. Ra-jczak, J. Skiba, St. Oieł- 
czyńsk1, Jarosz, Chudoba górale z Nowego Targu,  St. 
Zagorski z Zakopanego, Sieczka z Bańskiej.

Śpiż przeciw Czechom. Ks. dziekan prała t Jan 
Csumitta w imieniu księży swego dziekanatu przesłał 
biskupowi spiskiemu ust z protestem przee w dąże^



Nr. 2 .GAZETa  PODHALAŃSKA

ninia Czechów. którzy chcą - oderwać l ś  ; ko­
mitatów orl Wągier. List podpisali wszyscy 'księża 
dziekanatu lubowelskiego.

Egzamina prywatne w gimnazym w Nowym Targu 
odbędą się dla miejscowych uczniów 21 i 23 stycznia, 
dla zamiejscowych 22 stycznia.

Kolej elektryczną ze Starego Sącza do Kluszkowiec 
przez Krościenko zamierza budować m i a s t o  Nowy Sącz, 
którego magistrat wraz zarządem Lwowa przygotowuj' ; 
odpowiednie plany. Witamy z radością ten zamiar, 
niech te tylk i nia skończy sią na samych chęciach. 
Dab re połączenie kolejowe ściągnie dnźo ludzi, których 
dotąd odstraszały niewygodne podróże i zapewni 
©kol iom- Szcza enicy wiele korzjści i szybki rozwój.

Pożar baraku syberyjskiego. Dnia 22 grudnia 1917 
w kolonii leśnej .ta Brzezinach w obrębia wei Mur 
zasichle położonej zgorzał budynek mieszczący w so­

bie łaż. rą i pomieszkanie dla jeńców zatrudnionych 
w lesie. Dzięki energicznemu ratunkowi, którym kiero­
wał p, StanLław Galica, ndaio sią resztą baraków 
silnie przez ogień zagrożonych ocalić. Budynek ten o 
tyle był ciekawym, że byl okizetn budownictwa Sybe- 
ryiskiegj,  wystawionym p zez jeń ‘ó v rosyjski -h pocho­
dzących z Svberyi. Sposób b adowania polega na tem, 
że ściany budynku składają siq' z okrąglaków, 

-których górne drzewo w środkU ’ wydrążone obejmuje 
dolne, c > budynkowi zabezpiecza szczelność a tem 
samem i ciepło nadzwyczajne.

Moratoryum. dla długów przedwojennych przedłu­
żono do 30 czerwca 1918 na tych samych,  co dotych­
czas z,i sadach. V

Wypadek kolejowy. W niedziele 30 grudnia z. r. 
stojące p-zy torze kolejowym w Poroninie deski z tar­
taku runęły na przechodzący pociąg. W jednym wa- ; 
gonie kilku podróżny :h doznało skaleczeń od rozpry- : 
kulących się nr  Lvr/,v;tkie strony szyb w okaach.  i  

Rekwizycye siana. Reichspost donosi o t łumnych 
zgyanłid/, ;niach chłopów z okolic Wiednia z udziałem 
pos ów przeciw rekwizycyom siana. Podniesiono, ile 
przez brak paszy ubywa bydła, mleka a nabiału, co go­
rzej cześć zabranego siana idzie na karmienie koni ! 
zbytkowych i zw ie m  ny. Odpowiednie wnioski przesła­
no ministerstwu. Jak widać niecierpliwy jest  ten chłop 
d-dnoaustryacki,  móg by sią u nas w Galiny i nauczyć, 
jek sio pokornie znosi stokroć gorsze ciężary,

Rozdział skór na powlet nąw otarski m,ądzy mi­
strzów szewskich po potową grudnia 1917r wynosił za 
okres roczny 756 Kg. Rozdział ten uskutecznite Izba 
handlowa w tym ceiu, by dając tanią skórą umożliwić 

-szewcom sprzedaż obuwia i naprawki po cenach umiar­
kowanych. Gzy w naszym p rwiecie ludność korzysta 
z t e g ) przydziału moźaaby przeprowadzić kontrolą ze 
-strony miarodajnych czynników.

Przeniesienia i m ianowania w dyecezyi Spiskiej. 
Probostwu w Krempa‘hach objął uwolniony z wojska 
ks. Pawcl Drbj-ak; pochodzi on z Borowego w Lipto-

czysto pilskiej  wsi, a wiec jest  gorliwym przyja* 
cieieoi Polaków. — Ks. wikary Józef Kliaowski, rodem 
z Rabczyc na Orawie został przeniesiony' z. '¥łooh 
(Szepes Oiaszi) do Podegrodzia Spiskiego (Szapesvaralja) 
zaś ks. wikary Jan Kominyak, lodeau z Rylowa z Po­
degrodzia do Nowej Wsi (Igio), 1

Niebezpieczna zabawa. .Mimo ostrzeżeń jeździ 
'młodzież na saneczkach na drodze z Niwy do Nowegc 
Targu. Parą dni temu dokładnie poturbowało sią kilku 
studentów, podobno aż zębów w śniegu szukali. Oby 
s;e ki-dy gurszy przypadek nie trafił

W esoły handel kam ieniam i. Sl< vensky tyżdennik 
podaje nas tępujące zdarzenie. Fev. ien' kupielP sprze­
dał drugiemu dwie skrzynie niby z cukrem w kostkach 
ale w rzeczywistośń nabełnione kamieniami; Mab^wch 
nawet nie ot wierał skrzyń i na ślepo zapłacił 7 -U ko­
ron. Potem Sprzedał  je z zarobkiem trzeć emu, t?n 
znowu czwartemu już za 1000 kuron. Czwarty Rupieć 
otrzymał skrzynce i zniemałem zdziwieniem odkrył kamie­
nie Ale nieposzedł do sądu na skargę, bo sią bał  docho­
dzenia o podbijanie cen. Jednak sprawa wyszła na 
ja w, kupien miał dużo stra hu lecz na ostatek uwolnio ­
no go od winy Wskutek salomonowego wyroku polii-yi, 
że kam enie nie należą da takich towarów, których 
sprzedawanie z nadmiernym zarobkiem podpada karze.

Dr A drjan Qiveky, wykładający język węgierski na 
uniwersyt-eic warszawskim, przeb^^ał  krótki czas 
w Podwilku u rodziny. Na wykłada'-i*ma 40 s łucha­
czy, uczących się po wygi >rsku.

P. Feliks Gwiżdż, były redaktor,  nasz-j baje ty, 
obecnie p .Tucznik Legionów, bawił w zeszłym tygod­
niu na Podhalu.

Śnieżyce. Ubiegły tydzień obfitował w niebywałe 
zawieruchy śnieżne przyczem nie ' brakło błyskawic 
i grzmotów. Na sta yi w Czarnym Dunajcu ./śnieir pa 
d va metiy wysoki zasypał zupełnie maszyną p^zy 
pociągu i tak zagrodził drogą, że przez dwa dni mie­
dzy C' .amytu D majeem a Nowym Targiem ruch po- 
eiągów wstrzymane; dopit ro w ponied/.iaek połącze­
nie przywrócono. W Szczawnicy huragan rozwalił sto­
dołą, w O d r o w ą *  i Rabie Wyżnej zerwał dachy.

We wtorek wieczór ugrzązł pociąg z Krakowa 
między Rabą Wyżną i Sieniawą, wskutek tego wrocono 
wozy do Chabówki a lokomotywy czekały na odkopa­
nie. Nastąpiło kilkunastogodzinne spóźnienie. Z Zako­
panego nie wyszedł pociąg we wtorek w nocy.

Ze Szczawnicy donoszą nam, źe coraz- częściej 
ptactwo domowe pada ofiarą kun i lisów, któryćh 
w tym roku jest bardzo wieie. Również dziki pojawia­
ją sią, a są tak śmiałe, że podchodzą pod same c h a ­
łupy. Niedawno ubito jedną sztuką w samej wsi a mło­
de - yiapano.

W ieczór óziee.. Niespodzianką świąteczną uraczy­
li 5 i 6 stycznia mieszkaacew Nowcgp TargH nasi 
milus.risry, popisując sią na scenie. — Na całość wie­
czoru złożyły sią w pierwszej części popisy muzyczne
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a i fortepianie i na 9krzvpcich; wyróżnili się ucznowie 
g in n  M. Hubicki i S. janikiewicz, oraz Jania Zubcz^- 
wska z Zakopanego. Wiersze wygłaszały z przejęciem 
M. Skrzy wanówna i W, W ysp irńs la .  Pcd  koniec 

malowniczo ustanowiony naokół stajenki betlejemskiej 
chór dziewcząt pod kierunkiem p. Jani Galicównej 
odśpiewał kolendy.

W drugiej części odegrano obrazek sceniczny 
„Cudowny kam ień” układu prof. J Gołębiowskiego 
artysty malarza, który wymalował prześliczne tło sce­
ny, mianowicie zimowy obraz lasu. Główne role miały 
na każdem przedstawieniu innych wykonawców. Ł ad­
nie odegrali pustelnika S. Janikiewicz i Z. Władyka, 
matkę p. E. Stysiówna i J. Patlówna, Anusię p J. 
Wajcowiczówna i M. Czechówna, wszyscy uczniowie 
aczennice tutejszego gimnazyum. Malowniczo przeku­
wały się na tie lasu i pustelni rusałki i duchy leśne.

Całość była miła i piękna, czego niekłamanym 
dowodem były wyrazy zachwytu i wykrzykniki z uste­
czek najmłodszych widzów —  dzieci, jakoteż długie 
oklaski, którymi wynagradzano p c f .  Gołębiowskiego za 
trudy poniesione wspólnie z małżonką koło wykonania 
jego całego przedstawienia. Wieczór urządzono pod firmą 
Towarzystwa Szopena.

P rz e w o flh ra c y m  powiatowej komisyi obrotu 
bydłem z o s ta ł^ P  Witold Lichański.

Spędy bydła są coraz mniej obsyłane; nic dziwne- ■; 
go, brakuje paszy to i bydło znika.

Zarzęd szpitala  Czerwonego Krzyża w Nowym* 
Targu składa imieniem chorych serdeczne podziękowa­
nie p. staroście Psarskiemu za urzdządzenie gwiazdki, 
która umiliła smutne chwile biednych mieszkańców 
szpitala pozbawionych w czasie świąt domowego 
ogliska. Również p. dyrektorowej Liberakowej należy 
się wdzięczność za zajęcie się wigilijnym wieczorem.

Podobne podziękowanie składa również dyrekcya 
Szpitala powszechnego w Nowym Targu.

Przeględ rocznika 1900 odbędzie się w Krościen­
ku i w Nowym Targu 25 i 26 w Zakopanem 
28 stycznia.

Sól p o d ro ża ła ! Nowe ceny w krajuwwm zastę­
pstwie sprzedaży soli w Krakowie, ul. Stolarska 15 
są następujące : cena soli kamiennej mielonej II serty 
w mieście na 28 hal. za 1 kg. na wsiach na 30 hał 
za 1 kg, soli kamiennej mielonej 1 sorty w mieście na 
30 hal za 1 kg na wsiach na  32 hal za 1 kg soli 
stołowej wielickiej, w mieście na 40 hal za 1 kg, na 
wsiach na 42 hal. za 1 kg.

Licytacyę zakładu dr. Chramca w Zakopanem 
rozpisano ponownie na 26 lutego b. r.

Kf.b uo'Popradu. Z gazet węgierskich dowiauu-- 
jemy się ojjważm.ni pianie nudowy n .w e j  linii kole­
jowej z Dobszyny do Popradu. W takim rasie Poprad 
(lepiej Podoliniec) byłby połączony przez Lubowlę 
z Galicyą. Byłaby to główna linia s Budapesztu do 
Galicyi Nowa kolej miałaby ogromne znaczenie d!a 
Polaków na Spiżu, zarazem ułatwiłaby niezmiernie 
zwiedzanie T atr  węgierskich,

W ykłady powszechne w N. Targu W niedzielę 
20 bro. wygłosi prof. Z. Lubertowicz odczyt „O pieśni 
skalnych T a tr” w którym przedstawi stosunek poezyi 
i legend góralskich do dzieł znanych poetów i powie- 
śeiopisarzy podhalańsKich.

Dlaczego W łosi uciekali i Dowiedzieliśmy się te­
raz dopiero prawdy z listu jednego młodego Nowotar- 
żana, który nam pokazano w redakcyi. Pisze matka 
do syna na front włoski :

JaKoz ci sie, Jasiu, widziały te cygary, co if 
teroz w trafice sprzedejom ? Styry jef posłała, ino 
niewiada, cyś dostoł ?

Faji,e były— odp.suje Jasiek— jeszczena ich dobrze 
nie zakurzył, a już Talijany, cosi bedzie śtyry armie 
zatkały nosy i puściły calućki front. Syćka tu wiedzą 
że bez matu-nie .cygary było zwycięstwo, ino wasze 
gazety mc prawdę nie piszą.

Na K. B. k złożyli. Mitszkowski— Stanisław Ora- 
wiec z Białego Dunajca 10 K. Maiya, Geirśler 4 K.

Zm iany w szkołach. F. Dziubar. kierowmn 
w Kroś-ienku powrócił z wojsko. L. Zajączkowski, 
jego zastępca, został przydzielony do Nowi go Targu. 
M. Hołowaczuk przeniesiony z Jaworek do Tylm ano­
wej, W. Mazurkówna z Tylmanowej do Zakopanego 
A Gonciarczykówna została tymczasową nauczycielką 
w Murzasichlu, M. Garlikowna zast naucz, w Zakopa­
nem. Stałe posady otrzymali A. Mroszc/.akówna 
z Szaflar w Leśnicy, S. Głód z Ponic, obecnić w nie­
woli rosyjskiej, w krośnićy.

» K l n o  Tatrjr« w  N o w y m  T a rg u .

W  niedzielę 20 stycznia 1918. 2 przedstawienia 

MODNE TANCE (oryg . zdjęcie)

„BŁĘDNE ŚWIATŁO"
d-amat w 4 ch aktach (w roli tyt. Henny Porten)

S K A U T K A (komed w  3 akt )

- 3 -  MUZYKA KONCERTOWA t - r -
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Z a  t a n  d z i a ł  r a d a k e y a  n i e b  l a n a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

- j  i i  i  art. Fotograficzny E. 
Z . 3 K l 3 d  Morawetza !

w  N o w y m  T a r y ; T i
przen iesiony zosta ł na ul.  O grodow ą 1. 34. 1

( I ł o m  w ł a s n y )

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Mowym Targu ul Sobieskiego.

Z w iązek ekonomiczny Kółek rolniczych
w e L w o w ie :

Stowarzyszenie zarejes trowane z ograniczoną poręką.

! o b e c n i e :

KRAKÓW, Rynek 22. 1 .  p.

d o s ta r c z a  hurtow nie:
I. Nasiona,  nawozy sztuczne maszyny rolnicze ;

II. Węgiel,  koks, wapno, cement  materyały 
b u d o w l a n e ;

III. Artykuły  spożywcze i domowego użyti  u wszel- 1 
kie towary g a l a n t e ry jn e ;

IV. Naftę i s m ar .

Walne zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego stowarzyszenia , 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w ZAKO PA­
NEM odbędzie się dnia 26 stycznia 1918 o godzinie 
11 przed południem w lokalu Towarzystwa, na które 

P. T. Członków najuprzejmiej zapraszamy.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y .

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego  1 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie  Dyrekcyi  z czynności  i r a c h u n ­
ków za rok l (J l7,

3) Odczytanie  sp rawozdania  z lustracyi,  przepro­
wadzonej  w roku 1917 przez Związek Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych .

4) Sprawozdanie  Komisy! Rewizyjnej  z ■wnio­
skiem co do udzielenia absolutoryum :

5) Rozdział  zysku z roku 1917 n a  podstawie 
wniosku R ady  nadzorczej ;

6) Zatwierdzenie wyboru o/ łonków Dyrekcyi  i ich 
zas tępców ;

7) Wybói  4 rec-h członków R a d y  Nadzorczej w 
miejsce ustęDujących ;

8) W y b ó r  3 członków Komisyi  ł ^ P i m j n e j  n a  
rok 1918 W *

9) Wnioski  i interpelacye które na trzy dni przed 
W a ln e m  Zgromadzeniem wpłynęły do rąk Dyrekcyi  
Towarzystwa.

Sekretarz.  Prezes 
Wale n ty  Staszel  .Jan Walczak.

Powiatowa Kasa O szczęd n o ś c i  w Nowym Targu.
przyjmuje do 28 lutego 1918 r. zgłoszenia na ubezpieczenie

7. pożyczki Wojennej i na Wypadek do f przeżycia
z terminem 12 letnim. Opłata roczna

od K. 1000. - w ynosi K. 66., - półrocznie K. 33.53 

kwartalnie K. 17.20.
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■ H  W -Ó .J d o  s w e g o  I R O W I A T O W A  W  £ ą U 2 Z i O Ś o i  J S l I a l

I s t f to tó  i M P  M m  m Ś y c h  w m m  i t o■
■
■ (KiiiWi;!r.v.y • j i < t; ztł ro jes tro w n  n e  ogiłtuiieaęo*x<i jioroUfii )
■ '
* .. 'jd.hwri v.?s>;aiifft; a” '̂.v .^puźywczycb dla i • -.8
b i o k o lk -y  ••••.'r.Ouje ?.ny i^ nob ieg ra  lic h w ie  tow arow ej.
S sprzedaj;’ narzędzia i i:; . r.v : nlnic/e od ceń których można uzyskać 25% subwencyi rządowej.
B
|! r.’f* «mrt.  L;id*.«r.ersi-;ie! W  RYMKU G l iG K  RADY P O W IA T O W E J  2  filia na ul. Waksmundzkiej
K
I 11 j  m j_  i  a  s  S ■ li B ii B ■ B ■ B T .  53 >1 »  E *  B B S 9  ■£ «  ■ 9  ■ ■ ■ I I ■ ■ ■ ■ K H ■ ■ B > ■ ■ *i W ■ ■ ■ T l  ■ ■ ■ ■ ■ I  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ |

Nie kupujcie drogiego Ubrania ! 
Farbujcie sami starą odzież !

N ajlepsze farfiy w  różnych  kolorach a o  farbowania materyi, w e łn y ,  sukna, płótna i t. p.

p o leca  po  najniższych cenach  f ir m a :

K. Dworski i A. Zapiórkowski, N ow y Targ, Rynek Nr. 13.

P R O Z N E  F L A S Z K I
z wina, w ódek , k on iaków  i w o d y  mineralnei zakupuje w  każdej ilości płacąc po  

_  25 halerzy za sztukę f ir m a :

K. Dworski i A. Zapiórkowski, N ow y Targ, Rynek Nr. 13.

■mĄe
(5
Kf

SPÓŁKfl HBMDLOWR W ZRKOPRMŁM
S tew . z a re je s tr .  z og r. p o rę k ą .

TELEFO N  N r. 3 TELEFON Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI', UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚC IE L IS K A . CHRAM CÓW K1 i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PAl ARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — ko s s i ^ ;
1 wszelkie artykuły spożywcze aa  wycieczki — galąnterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny Dodług katalogów wedenakicn. Kosze i przybory 
.do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n? s , ozyn  k u c h e n n y c h

H l k T G W N E  S K Ł A D Y  W I N .
-' ' '  V • * f 1 ? ’ ■ * ? \

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C J A  B R O W A R U  W  OKOCIMIE I TE N CZYN E l i .  !£
’.5 -i'i/h?;.} >.»  ̂ 3

-i-i i

radaktor odpowiedzialny: Alfred Kador ^ '  ' w Nowym T*


